Szanowni Państwo, 

Drodzy członkowie Ośrodka Szkolenia Piłkarskiego „Lechia Gdańsk”

Dzisiejsze spotkanie z Państwem, czyli walne zebranie członków ośrodka szkolenia piłkarskiego, zacznę  od podsumowań, krótko mówiąc, swego rodzaju, sprawozdania z ostatnich dwóch lat działalności Zarządu OSP „Lechia Gdańsk” 

Panie, Panowie, 

Niniejsze sprawozdanie chciałbym podzielić na 4 działy

Sportowy, traktujący o wynikach drużyny seniorów i zespołów młodzieżowych w przeciągu ostatnich 24 miesięcy

Finansowy, mocno ze sportem wyczynowym powiązany

Organizacyjny, poświęcony w całości rozwojowi naszego klubu w ciągu dwóch minionych lat

Wreszcie marketingowy, służący utrwalaniu marki, tradycji, wierności ideałom, cechujący się ofensywą na wielu frontach i ekspansją, co szczególnie bliskie jest nam Lechistom

Drodzy członkowie Ośrodka Szkolenia Piłarskiego, 

W marcu 2006 roku Wysokie Walne obdarzyło mnie zaufaniem powierzając dotychczasowemu członkowi zarządu - funkcję wiceprezesa naszego klubu (nie wiedziałem wówczas, że rok później przyjdzie mi piastować stanowisko prezesa). Jak prezentowała się wówczas sytuacja sportowa naszej drużyny. Otóż Lechia plasowała się w końcówce tabeli, w oczy zaglądał nam strach przed barażami i spadkiem do trzeciej ligi, którą, chwilę wcześniej dość szczęśliwie opuściliśmy, notując pierwszą w nowożytnej historii Lechii, promocję na zaplecze polskiej ekstraklasy. 

Dziś po dwóch latach, w marcu 2008, znajdujemy się w zupełnie innym punkcie. Nie mogę powiedzieć, że dzielą nas lata świetlne, ale gdyby nie ten przypadkowy remis w Stalowej Woli, 9 marca br. do meczu z Piastem Gliwice przystępowalibyśmy jako lider i mistrz jesieni. 

Mamy trzecią lokatę, mocny i wyrównany skład, byłego reprezentanta kraju jako trenera i realne szanse na awans do piłkarskiej elity.  Co więcej, po raz pierwszy od 25 lat, znaleźliśmy się w gronie ośmiu najlepszych drużyn w kraju walczących o Puchar Polski. Po drodze rozgromiliśmy Wisłę Płock i pożegnaliśmy Górnika Zabrze, który w swoim składzie miał dwóch reprezentantów kraju: obecnych – Zahorskiego i Gołosia oraz byłych - Brzęczka i Hajtę.

Oczywiście, można dyskutować, czy nie można było awansować wiosną 2007? Mimo szansy, chęci i ogromu wykonanej pracy zabrakło 3 punktów w ostatecznym rozrachunku. Przykre, ale i zbawienne, bowiem ze względu na stadionową infrastrukturę, nie byłoby nam dane otrzymać licencji na udział w Orange EKSTRAKLASIE. Zresztą nawet gdybyśmy dostali zgodę na rozgrywanie meczów, na innym obiekcie, spełniającym kryteria, w promieniu 50-u kilometrów od Gdańska, większość naszych fanów, chociażby podczas meczu inauguracyjnego, miałaby co najmniej mieszane uczucia, nie mogąc swoich ulubieńców oklaskiwać w świątyni, czyli przy Traugutta we Wrzeszczu.

Pozostajemy wierni misji i filozofii. W 2007 roku w kadrze pierwszego zespołu było 10 wychowanków, aktualnie w 28 osobowej kadrze jest 9-u zawodników wyszkolonych w klubie przy Traugutta, co stanowi prawie 30 proc. całej kadry. Do pierwszego zespołu wprowadzani są najbardziej uzdolnieni juniorzy naszego klubu.

Młodzież po zdobyciu mistrzostw kraju w swoich kategoriach wiekowych w 2004 i 2005 roku, w 2006-ym i rok później co prawda nie zachwyciła, ale teraz znowu jest szansa na pudło. Celem podopiecznych Józefa Gładysza, drużyny naszpikowanej kadrowiczami, jest złoto w Mistrzostwach Polski Juniorów. 

Staramy się w miarę możliwości rozwijać bazę. Lechia Gdańsk nie tylko korzysta z boiska sztucznego przy Traugutta. Zespół seniorski trenuje na obiekcie przy Zawodników, z MRKS Gdańsk podpisaliśmy ponadto umowę na wynajem boiska przy Załogowej. Jesienią przeprowadziliśmy tam renowację płyty.

Podczas przerw w rozgrywkach przygotowujemy się w najlepszych ośrodkach treningowych w kraju i zagranicą. Przypomnę za nami zgrupowania we Wronkach i Kołobrzegu, oraz w tureckiej Antalyi.

Myślę, że nikt nie ma wątpliwości, że droga, którą obraliśmy, prowadzi do sukcesu sportowego, a działania Zarządu w tej kwestii trudno ocenić negatywnie.

Szanowni Państwo, 

Pamiętacie budżet Ośrodka Szkolenia Piłkarskiego w 2004 roku? Niewiele ponad 300 tysięcy rocznie. Dwa lata temu, około 3 milionów złotych.

Jaki natomiast Lechia ma budżet w sezonie 2007/2008?  5,2 miliona złotych. Dokonaliśmy tego wspólnie z naszymi możnymi mecenasami, Miastem Gdańsk i Energą. 

W zeszłym roku  urzędnicy z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych oraz Urzędu Skarbowego szczegółowo badali dokumenty finansowe Ośrodka Szkolenia Piłkarskiego „Lechia” Gdańsk. Obydwie kontrole przebiegły pozytywnie.

Mozolnie rozbudowujemy i powiększamy budżet naszego klubu. Jak widać efekty są. 

I chociaż nie jesteśmy w czołówce europejskiej, czy nawet krajowej, jeśli chodzi o wielkość środków na koncie, to w porównaniu z rokiem 2004, budżet zwiększył się piętnastokrotnie.  

Panie, Panowie, 

Sprawozdanie z ostatnich dwóch lat działalności, o czym miło mi poinformować, w kwestiach organizacyjnych naszego klubu również jawi się pozytywnie.

 W 2004 roku rozpoczęła się modernizacja obiektu. Przełomowy, wręcz historyczny okaże się trwający sezon 2007/2008. We współpracy Miasta Gdańsk, Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Gdańsku oraz oczywiście Lechii Gdańsk do lata br. na stadionie i wokół niego wykonanych zostanie 16 inwestycji, które zmienią oblicze stadionu, ze światłem i podgrzewaną murawą na czele. 

Sztuczne oświetlenie już jest. Słupy zamontowane i chyba nie pomylę się, jeśli powiem, że to najważniejsza inwestycja na tym obiekcie od 1936 roku, kiedy to stadion po raz ostatni był gruntownie modernizowany.

Zarządca obiektu MOSiR zamierza zadbać również o to, by wyremontowane zostały kasy od strony ulicy Traugutta, pojawiły się nowe siedziska i elektroniczny system dostępu – przetarg jest już w przygotowaniu.

Zgodnie z podręcznikiem licencyjnym Polskiego Związku Piłki Nożnej tworzymy zgodne ze wszystkimi wymogami i normami - struktury klubu. Jeszcze w trzeciej lidze było to zaledwie półtora etatu w administracji Lechii. 

Dziś spełniamy te warunki, mimo że, co naprawdę warto podkreślić, administracja i marketing Lechii należy do najmniejszych w kraju i stanowi zaledwie 7 proc. rocznego budżetu klubu.

Do meritum jednak. Jest od grudnia ur. dyrektor sportowy Radosław Michalski – nie trzeba przedstawiać - wielokrotny reprezentant kraju, uczestnik prestiżowej Ligi Mistrzów -  jest trener koordynator grup młodzieżowych Tomasz Borkowski, szef skautingu, jednocześnie odpowiadający za bank informacji pierwszej drużyny Robert Sierpiński, są specjaliści od organizacji meczów i marketingu, Adam Wysoki podjął się funkcji  kierownika ds. bezpieczeństwa. Co więcej wspólnie ze Stowarzyszeniem Lwy Północy, podkreślając ogromną rolę kibiców Lechii w życiu klubu, powołaliśmy koordynatora ds. fanklubów, który mozolnie i wspólnie z kibicami, będzie budował podwaliny pod wielotysięczną widownie podczas spektakli piłkarskich z udziałem Lechii.

Brak jedynie spółki akcyjnej, o której słychać już od dość dawna. Ufam jednak, że serial na temat powołania spółki niebawem się skończy. Lechia jeszcze w lutym przygotowała niezbędne dokumenty, które trafiły do miasta. 

Dziś, szanowni państwo, członkowie Ośrodka Szkolenia Piłkarskiego Lechia, podejmiecie decyzję o współpracy klubu z Miastem w postaci spółki akcyjnej. 

Następnie podobną decyzję muszą podjąć jeszcze gdańscy radni. Jeśli radni zagłosowaliby za, to w marcu, ewentualnie w kwietniu, jeśli zajdzie taka potrzeba, będzie akt powołania spółki, której udziałowcami będzie Miasto Gdańsk i OSP Lechia.

To istotna, jeśli nie jedna z ważniejszych decyzji w historii naszego klubu. Będziemy decydować o przyszłości Lechii, kierunkach rozwoju klubu na najbliższe lata. Będzie to dla nas wszystkich prawdziwy egzamin. 

Szanowne Panie, Szanowni Panowie, 

Bez wątpienia, egzamin za sobą mają już służby marketingowe Lechii. 

W pełni wykorzystujemy wszelkie atuty naszej Lechii - ofensywa medialna i marketingowa, ekspansja, także rynkowa, nowoczesność, informacja szybko i do wszystkich.  Dzięki temu: rozszerzamy obszar działania, kształtujemy postawy i wpływamy na zachowania odbiorców, umacniamy dotychczasowy, pozytywny wizerunek naszego klubu. 

Nowa strategia marketingowa weszła w życie z początkiem roku. Przygotowaliśmy się do niej przez kilka miesięcy. 

Zacznę od strony internetowej www.lechia.pl o zupełnie odmienionym obliczu, pierwszym i najbardziej rzetelnym źródle wiedzy o naszej Lechii. Już teraz codziennie odwiedza ją 15 tysięcy osób. Organizujemy spotkania w miastach, dzielnicach i  w zakładach pracy, gdzie aktywnie działają kibice naszej drużyny – udział bierze sztab, poszczególni piłkarze, byli piłkarze, seniorzy, weterani, w zależności od okoliczności również przedstawiciele zarządu. Nie ograniczamy się do regionu – przykładem Kętrzyn, choć region traktujemy bardzo poważnie i priorytetowo – przykładem zaplanowane spotkanie po zakończeniu rundy wiosennej w Słupsku.

Współpraca ze Stowarzyszeniem „Lwy Północy” – podejmujemy wspólne inicjatywy np. klub wpierał coroczny turniej fanklubów, przed nami konkursy dla posiadaczy karnetów, nie zapominamy o najmłodszych – z sektora rodzinnego, który funkcjonuje podczas spotkań na stadionie – każde dziecko wychodzi z upominkiem.

Co tydzień zapraszamy media na konferencje prasowe, czy krótkie briefingi do klubu. 

Jako pierwszy klub drugoligowy nawiązaliśmy współpracę z nSport, cykliczny program o Lechii pojawił się po raz pierwszy wczoraj w paśmie stacji KLUB TV

Jako pierwszy klub piłkarski w Polsce ruszamy z programem Lechia-Mobile, biało-zielonej telefonii komórkowej

Za chwilę informacje o klubie będą dostępne w punktach „Ruchu” – nabory, terminy rozgrywania meczów, asortyment sklepu z odzieżą i gadżety firmowe Lechii

Nie zapominamy też o mniej zamożnych i najbardziej potrzebujących. Współpracujemy z Hospicjum im. Dutkiewicza, pielęgnujemy współpracę z Domem Dziecka na Oruni,  gdańskimi restauratorami przy organizacji Wigilii oraz Śniadania Wielkanocnego dla bezdomnych i potrzebujących, organizujemy w gdańskich szkołach spotkania z młodzieżą w zakresie edukacji i rozpowszechniania wiedzy o Gdańsku, Lechii i polskiej piłce nożnej.

Od kilkunastu tygodni szanowni państwo, nie ma właściwie dnia, w którym media nie pisałyby pozytywnie o naszym klubie. I to jest najlepsza rekomendacja.

Panie, Panowie, 

Ufam, że sprawozdanie z ostatnich dwóch lat zostanie przez Państwa przyjęte. 

W ciągu najbliższych dni powołamy Honorowego Ambasadora Lechii Gdańsk. Będzie to osoba, która ma promować nasz klub w kraju i nie tylko. Rozpoznawalna, o znanym nazwisku.

To nie tylko funkcja honorowa, z osobą ambasadora Lechii wiążemy duże nadzieje – ambasador będzie utrwalał prestiż marki, jaką jest Lechia, kreował pozytywny wizerunek, tworzył jak najlepsze warunki do rozwoju naszej Lechii.

Rozwijamy, budujemy i służymy. 

A wszystko co czyni nas mocniejszymi, niech będzie naszym błogosławieństwem.

Dziękuję za uwagę.

